
ROK III Nr. 208 (625;. Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

P :BNU.ViERATA miesięczna z dosta rcza .  
Ulem do co m u  ora:, z p rzesy łką  pocztow ą 
3 zło te ,  zag ran icę  0 złotych. Konto c z e ­
kowe w Pocztow ej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
C ena po jedynczego  N ru 15 groszy.

SŁOWO
Wilno, Sobota 13-go września 1924 r.

fbdakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 229, otwarta od 9 do 3. Tc!, drukarni 2G2.

CRtfA OGŁOSZEŃ. ' 'Wiersz -milimetrowy 
Jodnoszpaltow y n a  sir.  2-ej i 3-ej 20 gr. ,  
za tekstem 10 g ro s z y —Kronika reklam ow a 
lub nadesłane  30 gr. M atrym onja lne  20 rg. 
W N rach  świątecznych 1 aa  prowincji o 

25 proc. drożej.

Węgiel Gorno SlqSki po cenie od 43 rlo 55 to^a
 ■■■  )  s  d o s t a w ą  d o  i t a i e j s e a  p ? r?i e z n ^ c z ^ i ? k  (

p o c z y n a j ą c  o d  fi t o n y  i  w a g o n o w o  D O S T A R C Z A

Poznańskie Przeńst. Hantll. Eracla SZYM A Ń SCY -jł|r i  n u  |  p-r

W ileńska 23, Tetef. 4 3 2 .

Powstanie w Gruzji. n?m  stanie dochodzenia w spraw ie ogólnego Zgromadzenia Ligi N tro-
rzucenia petardy w czasie bytności dów w sprawie polityki polskiej
P. Prezydenta  we Lwowie. względem mniejszości narodow ych—

R uch rewolucyjny w Gruzji przy- opanowały główną zakaukaską ma- przedstawił dotychczasowy znaczny
blcra coraz większe rozmiary. O- gistralę  kolejową. Komunikacja po- Umowa z Rosją o reewakuacjl. dorobek nasz na tem polu, oraz do-

„Kurjer Poranny* dowiaduje się, wody liberalnej polityki rządu  i

Z większości że w tych dniach podpisana została ^ ^ ó w ^ ą l f  o d tw o rz e n iu  uniwersy-
garnąt on iuż Imeretję, Mingrelje, m ędzy fyflisem  a A leksandrowem
Gurję i szereg innych okręgów została przerwań
Gruzji. Akcja komitetu parytetow e- potyczek z bolszewikkmi pow stańcy w Moskwie ryczał.ow a umowa o i  ̂ ukraińskiego w Krakowie d 
go, k ró ry  kieruje powstaniem zy- wychodzą zwycięsko. reew akuacjl  do PoGkt mienia prze- ininister oby nie zos-tawić wśród
sku je  codziennie na sym patii  w szys t-  Powodzeniu powstańców sprzyja  O p o l s k i c h .  W t T s p U b  s p ^ w a  ™
kich gruzmów, którzy licznie wy- jeS2Cze jeden monQent, a mian owi- reew akuacjl  posunęli  się zn icznie  ^ J nu 7  
pełniają szeregi oddziałów walczą- cie t.o, że okrutne traktowanie lud- naprzód. Należałoby życzyć sobie -ł » y  >
cych o wyzwolenie z pod czerwo- ności miejscowej przez karne  od- aby jakna jsz  tociej doszio do po- SUQ(ędw nojedzv - uw i- icuam .i  
nego jarzm a. działy sowieckie sprawia, źe ludność dobaej umowy w sprawie reewa- polskjem a u k r a i ń p i e S f n ^ d ę d z ^

Ofmjalne kom unikaty  sowieckie ta  z względnie lojalnych obywateli £ ac5J- m e  a kulturalnego. odległym d z h ń  w którym  ustaw
Gen. Januszajtia urzęduje.tendencyjn ie  usiłują zbagatelizować otwarcie ao walki korzystając

sprawę gruzińską  w oczach Europy. z każdej okszjl  aby się krwawo
W ojska  bolszewickie na froncie gru- zemścić. Tm dno  jes t  oczywiście W ojew oda Janu iza it is .
zińskim  otrzym ują  wcią? znaczne przewidzieć jak ie  będą losy pow- . . .
posiłki z Rosji aby szybciej doko- s tania w Gruzji i jedno w chwili W 8Praw,w (a8iW państwowych, 
n rć  ostatecznej likwidacji powstania, obecnej można powiedzieć, że walki Minister rolnictwa i dóbr pań 
któ re  tak  niekorzystne wrażenie na Kaukazie, które coraz bardziej stwowych p St. Janicki p rzy ją ł
może wywizeć zagranicą. P a k t  wy- n iepokoją  rząd centralny Sowietów ^ Kiego stron-

znaczy, że w m iarę poleDszeoia sto 
społeczeństwami 

e
ustaw a

sejmowa wyznaczy definitywnie 
siedzibę un iw ersy te tu  ukraińskiego 

W  piąte* objął urzędowanie p. na ziemiach o większości zasiedle­
nia ukraińskiego.

Otwarcie Nngresu CIE,
WARSZAWA. 12 IX. (P a t). Dziś

lurwraeo z a g ra n i^ ,  r a a u  wy- -  i r - n i o t w a  rolniczego, w skład kiórej o e  12 rn 30 odbyło 8 w orwy-
syłania wojsk czerwonych z A osk- o d b i j a j ą c ą  głsśnem  echem zagra- ^ h o d z i H  p.p. senatorowie Szuł o t r o j o n V f l 4 a m i  p ^ t w  J r ą Pcy-h
wy dla stłumienia powstania w n i®ą, przekonywując ją jeszcze raz, crzyński i Łubieński oraz posłowie udział w 11-in. knngrssie C. Ł E.
Gruz i, dosadnie charak te ryzu je  sto- Rosja obecn* je s t  wciąż jeszcze W ojtkowiak i Braoiewicz. Na z t-  w wielkiej Sili Fitharmonji war-
sunki w równouprawnionych re- terenem  wulkanicznym. pytanie  delegacji. jak is !.*• szawski9j urocrys-e  otwarcie kon- 
t o l i t a o h  .w lw kQ  .owleckl.RO Su- .  *  *  S i
werenność republik sowieckich f a R Y 2 129  fPat) P rzedstaw i-  h o r s t y a  .Polsk ie  Lft^y RzeczvDosPolitei Polskiej p Mini-
k tó rą  zapewnia konsty tuc ja  S. S. S. cle]sŁW0 gruzińskie kom unikuje, że .» p. m m ister  oświad- 8ter W . p  ( 0 . P. Bolesław r tik ła -
R. nabiera  speciainego zabarwienia, okręt, k tó ry  odpłynął w kierunku cayi 1) Mitusterslvm ro nictwa za- szew ski^ prezes Rady Miejskiej sen.
Może cna istn .eć tylko przy abso- Batumu z Konstantynopola me mógł na^al t n ł rolę nad go- Ignacy Bąl.ńskl, przedstawiciel ko-
Jutnym  podporządkowaniu się inte- Vortu ba tum sk ieg . z po- n S T a  ^ i a ^ n e T n & W d z ? ^ ^  oświatowe!  S^ mTu '„  P08. . . woau odcieolŁ komunikacji. Donoszą ą pemą oapewieaziainoscj tvk, wice prezesi C. I E. pp. Van
resom Moskwy inaczej, u r a z i e  ono- równjftS Q zacj t  h i t lkach  J  2) n iem a powędu ppzypuszozać, by Load (Belgja), Ja rom ir  Kopscky

 -----------------  - cena drzewa tak  opałowego, ju k  (Czechosłowacja) Jan  Bsiińskl i
budulcowego miała ulec jakiejkol- j andaili (Polska) Stahel, (Szweeja)
wiek zmianie z powodu zaprowa- Skarbik Hac rtdam ( tnglja) sekre-
d.ienia aowej formy adm inistracji.  t,arz Owanbowlo (Jugosławja) oraz
Cena drzewa stosować się będzie, p rflZes N. K. A. p. Wojciech J*xr.
jak  dotąd tak  i nadal do cen drze- Bąkowski.
wa na ry n k u  ogó nym, 3) utworzo- vtr k rzesłach zasiedli miejscowi 
no przedsiębiorstwo jPoIskie Lasy przedstawiciele korpuau dyploma-

zycji, bagnety czerwonej armji przy- oli0,ioa.:h Baiumu. 
pomną czem jest* zagwarantowane 
kons ty tuc ją  równouprawnienie re- 
publik w związku sowieckim i dla 
przykładu krwawo ukarzą  opozycjo­
nistów.

Komitet parytetow y zdaje sobie

SE.Ł{» i R Z Ą L .
W sprawie koikordaiu.

Gościort naszym...
Przyjechaliście do nas, ażeby 

obrado w ł ć  nad sprawami, k tóre  
należą do młodzieży w szystk ich  
un iw ersy te tów  św ia ta  i jednocześ­
nie chcecie nas bliżej poznać, 
p rzy jrzeć  się naszemu życiu i 
naszej pracy. I my również chcemy 
nie tylko obradować Dad spra,watni, 
k ióre  przywozicie i k ióre  są również 
nassem i, ale zoliżyó się do tych, 
którzy są naszym i braćmi w k u l ­
turze

Żywimy dla was te  uczucia ser­
decznej przyj iźni, jaką  ma s traż  
przednia dla rodzimej armji, k tórej 
mocny, zwyciężki krok  czuje za  
sobą.Jesteśm y bowiem posterunkiem  
cywilizacji Zichodniej najbardziej 
na wschód posuu ętej i to co tu  
widzicie jes" ostatnią oazą za ­
chodu.

Patrząc  na to, co M as u  nas 
otaczać będz’e musicie ciągle pa­
miętać, fe  macie do czynienia z 
jedną  z najstarszych  ku ltu r  naro­
dowych i najm łodszych państw. 
Deficyt w kulturze m ateria lnej, lub 
nie harmonii ności&ch socjalnych tej 
Kuffiury, je s t  cechą tego młodego 
jeszcze gospodarstwa, k tó re  je s t  
naszą ojczyzną, a waszym obecnym 
gospodarzem, Ale o potędze naro­
dów i państw decyduje  w pierw­
szym rzędzie t e r  po rozw oje i zdaje 
nam się, żeście winni wyczuć in­
tuicyjnie, jak ie  trudności zostały 
przełamane i ile sił na to zostało 
zużytych. W ifsjąc ¥ a s .  nie robim y 
żadnych różnic, ani wyróżnień. Wi­
tam y was wsz-rstkich jako dzieci 
tej wielkiej rodźmy, k tó ra  się n a ­
zywa Zachodem, jako uczestników 
wielkiej armji ludów, k tóre j my 
jes teśm y strażą przednią.

jaąno sprawę, że mimo największej Frzybył do W arszaw y poseł P a ń 9 t* 0we“ ma t a  celu jedynie r y b n e g o  in cornore, przedstawioie-
ozaparoia się Polski Przy Watykanie, p. Włady- państwowych g" Sp0 1 W lasach lę rządu^ sejmu, senatu, generaii-

s łfw  Skrzyński, wezwany przez
odwagi, ofiarności i samozaparcia się
w walce z Sowietami nie osiągnie "i r "  J,J, “ r l uollip • 'no*v>au_ , , rząd  dla porozumień.a się w spra-
awyc-ęstwa. Zna ou dobrze siły ^ i e  konkordatu.
kom unistycznej Moskwy i całą na- P ro jek t  konkordatu  je s t  już  
dziaję pokłada na interwencji mo- opracowany na podstawie dwóch
cars tw , o k tórą już w Genewie dawniej przygotowanych projek-
rozpoczął s ta ran ia  prezes rządu na- i^ w sk ^ e D0®°- pfzez rzą(  ̂ p.-Poni-

cja, władze miejskie, reprazentanci
organiżaeji społecznych i akańemic-
bich, oraz sfer towarzyskich sioii-
cy. Kongres otworzył przemówie-
dłem, wygłoszonym no f ra -cusku
p. minister W. R„ i O. P. oświad-

n r \ n ? i r n  1V u  q . czająe, iż z głęboka radością wita 
G E N E A A . 12. IX (Pat). Dziś me jn;jenju Rządu i władz Rzeczy

on-

1 FinlztRdji.
Sesja Lig1 Narod5w,
Narady nad sytuacją w Gruzji.

« * > « « * •  <***■  ł f b » » i  » » % ■ .
Walka powstańców gruzińskich rady  k- ńcowe między p.p. 'W l odbfldzip sie rfn" > « r .

m » n .  W .S u t rz y m ić  siar. wra. n i .  min. - y a &  T  p & S ‘ I jgodn lu .  W ‘w f  do

potrzebnym  dla przekonania prem- Ł ,)Siem j p9 ,ł«m Stanisławem G ab- w y p a k i  ? S lT v w a  X  ^  S *' ^ w  ato-
jerów  Anglji 1 Brancji dla swojej skim, bt/ ry, jako specjalny wysłań- w Saólnie i«!i w f e 8- Soltyk, k tó ry  powitał w

Rzyn

Kokowania .  Sz.ch. S.awa.j,. lS'tTŁ

W  nadchodzący poniedziałek szczególną wagę ja k ą  przyw iązuje

sprawy. Również jednym  z je j  će- nik rządu ' V  najbliższych Gafach u r s y p u Ł e i f o ,  “ o może ^ ą g m e
lów, Który częściowo już został wyjeźdź* do Rzymu. p U f y c ż n e  r e z u l t a ^  w u ^ i o ? f n a «  ^ y p a P n y c h ^ r f e T a w ^  f .  t Z l
osiągnięty je s t  wykazanie, ze ruch n n s i^ a n t w  -  ■ ' - - ■  r - - -  r
powsLańczy jes t  ruchem  żywioło­
w ym  w szystk ich  w arstw  społeczeń* W  nadchodzący r    , , r  . r Qr . i ,Q u ,u
stw a gruzińskiego, a nie inspiro- . sio posiedzenie *oruisji , W j i t S f c | 5 8  u*kt t u f f l  s Połeczeó^ wo dn młodego pokole

’ i7»wnat-» a™ . J ł „ . a międzyministerialnej dla rozpatrzę- m JaJ£ oiwieK niict th -u ,  niftł zdecydowanego dó wzięcia w
^ nią materjałów do m ających  rozpo- n ® oddaje się iluzjom co do trud- SWOj a rqCe ste ru  nauk: i ku ltu ry

I rzeczy wiście, że powstanie je s t  cząć się niebawem rokow'ań z Cze- ®®ścl F rz«'esta wia sy tuacja . nfcrodowejt oraz; do przodowania w
odruchem  żywiołowym tego dowo- P o s ło w a ć  ą. Rokowania dotyczyć w  8ZW -arsi ..eh yofacn efr żyCju społecznem i politycznem na-
d , .  j , So r-ol o d z m i .  T e r* ,  objęty u ^ w  i korw enc ji  “ f  “ d.nf e - T o  N 3. t ęp n l e J mien l.m  N. Z PTO i i t .m i  ^ zaw artych  już  mięazy Polską  i sy m I Rlją  ao wiaaomosci o waikac., g. DOw:tał kongres Prezes Nacz.
w ilkam i z wojskiem sowieckim. czecho-Słowac.4> ale dotychczas narocłu gruzińskiego o wolność. Komitetu Akademickiego p. W. Ja sa
j a k  w ynika  z os ta tn ich  wiadomości, nieratjrfikowanych. P rzeaew szyst-  m i i  ł  Bąkowski.
rozszerzył się ogromnie. Walki to- kiem cnodzić będzie o umowę band- Nareskc e sio przyznał... j^jenir . studentów  zagra-
czą się w Azerbejdżanie, Dagiesta- low^ > tranzytową. GENEWA, J2. IX (Pat). Komisja nicznych zabrał gł^s p. Kopeoki,
nie i n a  Kubani. Oddziały powstańcze Nie wykluczone je3t, że wstępne polityczna odrzuołłs żądanie de- dziękując za gorące pruyjęcie. Mów-

rokowaDia odbęaą się w Genewie iegacji litewskiej o udzielenie Litwie ca v-y dłuższem przemówieniu pod- 
przy udziale przebywającego tam  stałego miejsca w podkomisji, roz- kreślił, iż historję narodu polskiego 
Benesza, a następnie dopiero prze- patru jąoej wnioski iitawskie w  z podziwem Śledziły wszyetkie na­
niesione będą częściowo do W a r-  sprawie podziału pasa granicznego, świata i wymienił główne po- 
szawy, częściowo do Pragi. w  toku  dyskusji  Galwanauskas stącie polskje, zuana na terenie

przyznał, że kw estja  Wilna stosow- Kiędzynarodowem.
Oochorizenie w sprawie zamachu we nie do brzmienia paktu me może Na zakoncżerlie otwatcia p. Jan

Lwowie. być dyskutowana ponownie przez Baliński i Jundziłł zaznacza, ź» uwa-
Ligę Narodów. fipbią zr obowiązek wyrazić

P ju Prezydent Rzeczypospolitej szezególnie podziękowanie związkom
przyjął wczoraj w Spalę Ministra Min. Skrzyński o mnirjszoiciuch akademickim państw, które przy- 
spraw wewnętrznych Hubnera i czyniły się  wydatnie do rozwoju
Ministra Sprawiedliwości W yga* WARSZAWA. 12, IX. (PAT). P. C- f. E. 
nowskiego, którzy złożyli P. Pre* minister spraw zagranicznych prze- 
zydentowi sprawozdanie o faktyoz- mawiając w dniu 10 b. m. na sesji ——

2  ? '  1 o s ta tn i  koncert znakomitej

Itidji LIPTOWSKIEJ
(kol. aoprano) 

p rzy  udziale  m a k o m iteg o  p ia n is ty
Aleksandra Świeżyńskibgo

odbędzie się 
w nicdziolę *4 września 

w Sali Mitjskiej.
—) Program  nowy. (— 
B ile ty  w ks ięgarn i „LHKTOR'. 

Począ tek  o g. t ó s  w —Ceny od 2 zł.

„Tydzień dziennikarski* w Fłniandji.
W pierwszy ra tygodniu  września 

odbył się w Helsingforsie zjazd 
dziennisrarzy t. zw. Tydzień Dzien­
nikarski, sk ładający się z szeregu  
referatów i dyskusji . W z jeź iz ie  
uezęstniozyło oiroło s tu  dziennika­
rzy. Przewodniczył prezes związku 
dzień r, i karski ego Yrjo Koskeiainen.

Projekt budżetu m  rok 1925.

Pro jek t rządowy budżetu p ań ­
stwowego na rok 1925 przewiduje 
zwiększenie wydatków na  arm ję o 
30 proc. Inne rozchody małą zgod­
nie z projektem wzroenąć o 8 proc. 
w s tosunku do zeszłorocznego b u ­
dżetu. W yda tk i  na Dudowę floty 
nie są  przewidziane.

Eksport papieru-
Eksport  papieru z Finlandji w y ­

niósł w sierpąiu I8a-cc ton Ogólna 
ilość wywiezionego z Finlandji w 
c ią ju  pierwszych ośmiu miesięcy 
roku bież. papieru  stanowi p rze ­
szło 1500.000 ton.

Rewolucja w  Portugalji.
LIZBONA. 12.9 (Pst) Ż fw ioły  

radykalne eyw  lno i wojskowe usi­
łowały wywołać nową rewolucję. 
Dokonano napadu na m inisterstwo  
wojny i urząh telegraficzny. U siło ­
wania t« Jednak zostały rozbite. 
Zbuntowane wojska wróoiły koszar. 
Wielu rewolucjonistów uciekło " 
miastu, w  ktńrem rząd przywrócił 
zupełny spokój. Aresztowano wielu 
ucf e utników buntu.
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Za granicą*
Niemcy na rozdrożu.

Kwestją  wysłania przez Niemcy 
no ty  w sprawie winy wojernej, jak  
słusznie podnosi „Czas", u ra s ta  w tej 
chwili do jed re j  z ważniejszych 
jp ra w  nbędzynarodowyeh, nie rnó- 
w iąc już o tem, że jes t  bardzo do­
niosłą kw estją  wew nętrzną Niemiec 
Ja k  wiadomo, kanclerz M s n  zo­
bowiązał się wysłać taką  notę w 
zamian za zobowiązanie ze s trony  
„narodowców niemieckich®, że po­
zwolą na przepuszczenie ustaw  zw ią­
zanych z planem Dawesa. Wysłanie 
noty  zapowiedział—ale je  na^ razie 
nie wysłał, rozumiejąc, że musiałaby 
ona źle oddziałać w przeddzień 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Dopie­
ro5 też 5 września — już  po mowie 
Macdonalda tak  życzliwjj dla Nie­
m iec— notyfikował rządom koalicji, 
że j ą  wyśle (ale i wówczae tylko 
notyfikował zamiar, a w istocie nie 
wysłał, jak to telegramy błędu*a 
doniosły). Notyfikaoja ta  wywołała 
d la  Niemiec fatalne skutki: nowa
mowa Macdoaalda, gdsie kwestję  
Niemiec ostentacyjnie  przemilczano, 
j e s t  tego dowodem. Wyjaśnia się 
też  dzisiaj, że poprzednio desygno­
w any mówca Henderson miał o 
Niemcach mówić jeszcze życzliwiej 
i zażądać, by skrócono co do nich 
procedurę przewidzianą w „Pakcie" 
Ligi dla przyjm owania  nowych 
członków. Tego pod ?/pływem mo­
wy zaniechano.

Posypały się też zewsząd prze­
strogi i żądania, aby Dr. M a n  od 
w ysłan ia  noty odstąpił. Telefonowali 
w  tym  ducha do Berlina p rzeds ta ­
wiciele Niemiec w Genewie i zagra­
nicą; zwrócili się też do rządu  z 
tern samem żądaniem reprezentanci 
kół gospodarczych i robotniczych, 
rozumiejąc, że nota w strząsa pla­
jtom Dawe8a. Także i Francja  w 
osobie swojego posła w Berlinie u- 

.czyniła odpowieduią demarche. D”. 
fclari s ta ra ł  się na zewnętrz tłoma- 
c z jć ,  że nuta je s t  konieczną ze 
względu na politykę w ew nętrzną i 
2e nie oznacza wcale, aoy Niemoy 
m iały zamiar uchylić się od obo­
wiązków wynikających z t ra k ta tu  
wersalskiego W  każdym razie za­
wahał się i w strzym anie  noty na 
czas nieokreślony zarządził. 0  jej 
wysłaniu, względnie o chwili, w 
k tó re j  ma być wysłąaą, jna  zdecy­
dować rada gabinetowa. Oio jes t  
s tan  rzeezy w dniu dzisiejszym.

Eozpoczną się więc teraz roko­
wania między rządem  niemieckim a 
rządami koalicji z jednej strony, 
o raz  między rządem  a stronnictw ami 
nacjoDalistyczaemi w Niemczech z 
drugiej s trony—o osta teczną  decyzję 
co do noty. J e s t  już dzisiaj 'zeczą 
jasną , że Dr. M ars p ragnąłby  tą 
no tą  szantażować do pewnego stop­
nia rządy  koalicji, to j e s t  s tarać  
się sprzedać jej wysłanie w zamian 
za inne us tęps tw a  (szybki* p rzy ­
jęcie do Ligi). Liczy, że taka  t a k ­
ty k a  zwłaszcza wobec Anglji m og­
łaby mieć powodzenia. Ale tak ie  
nie ulega wątpliwości, że s tronn ic t­
wa nacjonalistyczne p ragną w y ­
zyskać  spraw ę noty dla wołki z

gabinetem, dla wytworzenia dogod­
nej platformy agitacyjnej i dla 
zjednoczenia całej opozycji pod po- 
pularnem i zrozumiałem dla tłumów 
hasłem.

Gra gabinetu w tej uprawie nie 
może się jednak  dłueo przeciągać. 
Sytuacja  międzynarodowa wymaga, 
aby dr. M a n  od wysłania noty od 
stąpił, jeżeli zależy mu na planie 
Duwesa i na  przyjęciu Niemiec do

Ligi. Na tem odstąpieniu musi się 
też skończyć, bo za wieikie in te resy  
Niemiec i polityczne i gospodarcze 
są  po tawione na kartę. Stronaictwa, 
popierające obecny rząd  nnm teck i 
rozumieją to, uznaje to cała doj 
rzalsza opinia Niemieo—a i gabinet 
wie o tem doskonale. Może on p ró ­
bować korzystnego sprzedania noty, 
aie jeśli mu .się to nie uda, będzie 
musiał odstąpić od niej za darmo.

Sprawy gospodarcze.
Akcja kredytowa T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w sprawie podatku mająt­

kowego!

N a j t a ń s z e  źródło zakupów z 
pierwszej 3 jedynej na Kresach

— Fabryki szczotek i pędzli —
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Wobec zmian zasadniczych w 
polityce wywozowej, wy wołany oh 
uchwałami Rejmu, podpisane już 
swego czasu warunki sprze 
dąży listów zantawnyoh T. K. 
Z. konsorcjum Austryjaoko-Czes- 
kiemu, nie dały się urzeczywistnić. 
Towarzystwo Kredytowe rozpoczęło 
ponownie pertrak tacje , celem sprze­
dania dolarowych listów zastaw ­
nych. Umowa jednak  żadna dotyoh- 
czas zawartą nie zostiła, Ponieważ 
zaś term in płacenia podatku  m a­
ją tkow ego nadchodzi i wyjednana 
prolongata term inu płacenia po­
datku  za pomocą pożyczek To­
w arzystw a kończy się lo.X, r. b. 
D yrekcja  Główna wyjednała w 
Banku Polskim możność zastawu 
dolarowych listów w celu o trzym a­
nia dla stowarzyszonych tą  drogą 
gotowizny na opłacenie ra ty  poda t­
ku majątkowego. Zastaw ten  uwa­
runkowany je s t  wprowadzeniem na 
Giełdę "Warszewską wym ienionych 
listów zastaw nych  w celu określe­
nia ich wartości.

W ysokość pożyczki, ja k ą  o trzy­
mać możns: z zastawu wynosić może 
do 73 proc. wartości listów zastaw ­
nych wlg notowań Giełdy. Oprocen­
towanie zastawu w stosunku 14 proc. 
rocznie; term in trzymiesięczny, któ­
ry  zasadniczo będzie mógł być 
prolongowany, o ile nie zajdą jakie- 
kolwiekbądź okoliczności, k tóreby  
uniemożliwiły Bankowi Polskiemu 
dalszą prolongatę.

D yrekcja  Główna zabiega o moż­
liwie rychłe załatwienie formalnoś­
ci, związanych z wprowadzeniem 
wymienionych listów zastawnych 
na Giełdę. J e s t  nadzieja, że w ciągu 
dwóch tygod ri  sprawa załatw iona 
będzie. L isty  zastawne 8 proc. do 
larowe są już gotewe. Dyrekcja  
przystąpiła  do przyznawania poży- 
ćzok. Wielu jednak  z petentów nie 
dostaroz.yło dotąd wymaganych za­
świadczeń U rzędu Skarbowego o 
wysokości podatku, o cyfrze doko­
nanych na poczet tegoż wpłat i po­
zostałych do uregulowania sum.

Dla ścisłości zaznaczamy, że 
aczkolwiek w rozporządzeniu mi- 
n isterja lnem  z 2o czerwca r. b. nie 
jest  wymagalne przedstawienie przez 
biorących pożyczkę również zaś- 
wiadozeń o wysokości podatku, 
przypadającego cd danej jed&OHtki 
hipotecznej l obliczonego w ten 
sposób, jak  gdyby ta  jednostka  
stanowiła cały m ajątek  płatn ika 
podatku,- to jednakże D yrekcja  Głów­
na  przewiduje, że takie zaśw iad­
czenia mogą być przez Wydziały 
Hipoteczne wym agane. Po p rzyzna ­
niu pożyczek stowarzyszani o trzy­
m ywać będą od Dyrekcji Głównej 
niezbędne objaśnienia co do w y­
sokości przyznanej pożyczki i spo­
sobu przeprowadzania czynności 
hipotecznych.

Towarzystwo, m ając na widoku

spodziewane tranzakcje  z zagranicą 
listami zastawnemi, zastrzega soOie 
dysponowanie mcmi za pośrednict­
wem Banku Ziemskiego, k tó ry  zaj­
mie się obeoaie, za um iarkowaną 
prowizją, załatwieniem formalności 
zastawu listów zastuwnycn w imie­
niu stowarzyszonych wpłaceniem 
na odpowiednie konta przez P . K, O. 
sum w decyzjach Ti K. Z w skaza­
nych do odpowiednich kas sk a r ­
bowych.

Dyrekcja  Główna zarazem w y­
jaśnia, że zgodnie z oplnją p raw ni­
ków, pożyczka może być udzieloną:

1) w wypadkach, kiedy pożycz­
kę będzie musiała korzystać z p rzy ­
wileju ustawowego p ierw szeństw a 
hipotecznego (t. j. biedy oprócz 
T. K. Z. są  inni w ierzycieK  którzy 
ustępstw a pierw szeństw a hipotecz­
nego dla pożyczki T. X. Z. nie 
udzielą), pożyczka będzie udzielona;

a) albo w kwocie równej poda t­
kowi majątkowem u, pozostającemu 
do zapłaty  ('punkt a, § 4 Rozp. Min. 
Skarbu z dnia 23. Vl r . b. D. U. R. 
P . Nr. 77 poz, 581).

b) albo w kwocie mniejszej i 
niezbędnej dla zapłacenia jednej 
lub kilku ra t  podatku m ajątkow ego 
(punkt b § 4 tegoż rozp. I \ i n. 
Skarbu). W  obydwóch tych  w y ­
padkach cała sum*, uzyskana z 
realizacji listów zastaw nych  musi 
być wniesiona do kasy  skarbowej 
(punkt i § 5 powołanego rozporzą­
dzenia Min. Skarbu),

2) G dy hipoteka je s t  czysta, lub 
gdy uzyskane zostanie ustąpienie 
pierwszeństwa hipoteeznęgo ze s tro ­
ny wierzycieli, wówczas po tyczka  
może być przyznana na całą sumę 
przypadającego podatku (a nietylko 
podatku, pozostającego do zap ła ty )— 
ł&cznio 25 proc. od tej sum y (punkt 
c § 4 powyższego rozporządzednia).

Z całym naciskiem  zw racam y 
uwagę zainteresowanych na zasad ­
nicze różnice, jakie zachodzą w 
tych  wypadkach kiedy pożyczka 
T. K. Z nie potrzeouje korzystać 
z przymusowego ustawowego pierw­

szeństw a hipotecznego i kiedy z 
pierwszeństwa tego korzysta. Z ira- 
zem zaznaczamy, że sum y uzyska­
ne z realizacji pożyczek, ko rzys ta ­
jących z przymusowego pierwszeń­
stw a hipotecznego, wobeo powyż 
szego okażą się zapewne tak  n ie ­
wielkie, że mogą nie wystarczyć na 
pokrycie nawet r a t  najbliższych, 
wobec ozego zachodzi może ko­
nieczność uiezozeaia częśoi tych 
ra t  w gotówce.

1  pow yższrch  wzgiędów sto­
warzyszeni, k tó rzy  życzą sobie ko­
rzys tać  z pożyczki T K. Z w 
możliwie szerokim zakresie, winni 
niezwłocznie, o ile to jest możliwe, 
poczynić energiczne v starania , aby 
uzyskać otrzym anie ze strony wie5-, 
rzycieli u i tęp s tw o  pierwszeństwa 
hipotecznego dla pożyczki T. K- Z. 
I o uzyskaaem  ustępstwie natych­
m iast zawiadomić Dyrekcję Głów­
ną T. K. Z Dla ścisłości informacji 
zaznaczamy, że chodzi tu  o u s tą ­
pienie pierwszeństwa dla wszelkie­
go rodzaju zabezpieczeń hipotecz­
nych, nie w yłączając  kaucji h i­
potecznych, p n w o  użytkow ania 
dzierżaw i t. <¥.' (jedynie zastrzeże­
nia z ty tu łn  ałużebności i czynszów 
nie wym agają  us tęps tw a  pierwszeń­
stwa).

Z Kowieńszczyzrty.
Długi litewskich obywateli w wileń­

skim ziemskim, i innych bankach

„Echo" ogłasza wywiad w Li­
tew skim  Banku Ziemskim w sp ra ­
wie. s tarych  długów litewskich oby­
wateli. W ywiad ten  jes t  następu­
jący:

Pożyczki pod zastaw  m ają tku  
ziemskiego lub miejskiego były 
udzielane przed wojną przez Ban­
ki: W ileński Ziemski. Tulako-Pe- 
tersbursk i  i Towarzystwo Kredyto­
we, Szlachecki Ziemski Bank i 
Włościański. Z tych Włościańaki i 
Szlachecki nyły Benkami rządow y­
mi. Inno zaś—-prywatnym i. Na pod­
stawie litewsko-sowleckiego układu 
prawo do óciągania długów należy 
do Litwy. U kład ten a&wrrty zo­
sta ł na  podstawie faktu, że wwzyst- 
kic banki pryw atne  zostały  upań- 
stwione. V  jaki sposób będą *cią- 
gane diugi jeszcze  je s t  nieokreślo­
ne, gdyż Sejm  nie wyniósł odpo­
wiedniej uchwały. Pczontaje przeto 
kw estja  niewyjaśniona tylko długóv/ 
w Wileńskim Banku Ziemskim.

Niektórzy, według „Echa* inspi­
rowanego przez Litewski Bank

Ziemski, popełniają błąd, opłacając 
długi w Banku Wileńskim, gdyż 
je s t  kw estją , czy rząd litewski 
spłatę tak ą  długu uzna za dokona­
ną. Wileński B#h>k Ziemski już jako  
dawny poprzedni Bank me egzy­
stuje, gdyż tak  jak  i inr.e banki na 
podstawie przepisów Rosji Sowiec­
kiej został upaństwowiony. Obecny 
Bank Ziemski mimo to, że zacho­
wał poprzedni s ta tu t ,  nie może być- 
uw ażaay za Bank poprzedni. P r z y ­
wileje, nadane tem u Bankowi przez 
rząd  polski, ąie mogą się tyczyć  
Litwy, gdyż praw a tego B in k u  mo­
głyby być wskrzeszono tylko przez 
m iędzynarodowy tre te jsk i rząd.

Przeprowadzenie ściągnięcia d łu ­
gów przez rząd  litewski dokona się  
łatwo, gdyż wszystkie ak ty  z a s ta ­
wu dokonywały się u re jen tów  i 
wszystkie są w posiadaniu L 'iwy. 
Prawdopodobnie poruczy się śc ią ­
gnięcie diugów Litew skiemu Ban­
kowi Z'emskiemu, gdyż jeden z §§ 
s ta tu tu  tego Banku przewiduje,, że 
wszystkie  operacje, związane z r e ­
formą ziemską ao niego będą nale­
żały.

Znatniennem jest, oświadczenie 
Litewskiego Banku, dotyczące „u- 
pańetwowienia* znajdującego się 
na tery to rjum  Polski Wileńskiego 
Banku Ziemskiego. Dowiadujemy 
się z niego, że rząd  sowieoki po­
darował Litwie to, co do niego ni­
gdy nie należało, mianowicie długi, 
zaciągnięte w P ry w itu e j  Polskiej 
iiistytucj-i.

(W1LBI).
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Pażanga przeciw Łotwie.
RYGA. 12.1X (teł. wł.—s). „Na- 

rednaja  myśl" donosi? Organ sk ra j ­
nej prawicy litewskiej „Pażanga"- 
ostro w ystępuje  przeciwno sojuszo 
wi litewsko-łotewskiemu. Zdaniem 
pism a sojusz taki oznaczałby cał­
kowite podporządkowanie interesów 
ekonomicznych L itw y Łotwie. Po- 
zatom sojusz ten nie j e s t  wygodny 
z m ilitarnego p un* tu  widzenia, po­
nieważ Rosja chciałaby otrzym ać 
porty łotewskie dla swych eelów i 
w razie wojny, L itw a również zo­
sta łaby wciągnięta  do wojny z Ro~
sją-

Pismo kom entując powyższą wia­
domość twierdzi że obawy „Pażan-^ 
gi" są przedwczesna ekonomiczni 
bowiem współpraca obu państw  me” 
oznacza jeszcze sojuszu wojennego.

U w a d z e  f irm  ^gfaiSKSi^ący& ii sną!2I
W  prędkim czasie ukazywać się zacznę periodyczne jedriiodnjówki

^Jedmosfiniówki flrl^$%csme3*,
zaw ierające lekturę, ilustracje i programy teatralno-koncerlowc.

W ydawnictwo to  posiada wyłąozkość umieszczania programów teatra lnych 
stałyoh, oraz wsselkich  Imprez te*traino-koucertowyoh, co daje bardzo szerokie 
pole dla reklam iirmom ogłaszających się Tylko „jedniodniówki" sprzedawane 
będą łącznie z programami, przy wejściu  do T ea tru  i na koncerta.

Ogłaszania da „Jetiniodmówek Artystycznych" przyjmuje w y łą c z n ie

lur® Rekteowe Sł. Grataktegs
w  Wilnie, U . Ad, Mickiewicza 4. Telefon 228. I!

Hol. Romer.

Komedja polska do Fredry.
(szkic).

I.
Dziwnie ubogie s ą  losy sztuki 

dram atycznej w  Polsce. Dziwnie 
długo nie było wcale teatru. A już 
na nztuki isto tn ie  narodowe, polskie, 
musieliśmy czekać aż do końca 
XV III w Oczywiście za in stygac ją  
k le ru  odbywały się, przez v rędrow- 
nych goljardów odprawiane miste- 
r ja ,  o treści religijnej, z pewnemi 
cechami m iejscowych oDyezajów, 
iaoy  szkolni odegrywali uoieszne 
szopki, stanowiące kopalnię m oty­
wów ludowych i cech c h a rak te ry ­
stycznych; na dworach i w szko­
łach, ubodzy rybałoi lub uczniowie 
wypowiadali djalogi łacińskie, z 
rubaszno-humoryistycznsmi w kład­
kami po polsku. Nie byłu co jednak 
sztuk- dram atyczna, ale dopiero jej 
mdły początek.

W  XVI wieku, nie koniu inne^ 
m u  jak  gorliwym krzewicielom 

''ośw iaty , jezuitom, zawozięczeć na­
leży pierwsze rękopisy „djaiogów" 
z dorocznych popisów szkolnycn, 
za pomocą których, licząc n t  zami­
łowanie ogólne ao fet, zabaw i 
wszystkiego co bawi, błyszczy i

hałasuje, ściągali dowcipni Ojcow-e, 
rzesze coraz przychylniejszej sobie 
szlachty. Ale sztuki te, o treści mi­
tologicznej lub religijnej, zaledwie 
zachowały wspomnienie ich au to­
rów. W iem y ó Knnpinzie autorze 
długich dram atów  z końca XVI i 
początku XVII w. o Adamie P a iil-  
lusie z Brześcia i Mikołaju z Wilko- 
wieoka. U twory ich, g ryw ane w 
oryginale lub przeróbkach, p rze ­
trw ały  w  tea trach  am atorskich dłu­
gie lata, a epizody komiczne, z ich  
figurami obyczajowemi, stanowią 
niezaprzeczone świadectwo o ów­
czesnym stanie nm ysłcw ym  i gu­
stach polskich. Jeden  naw et z u tw o­
rów anonimowych, k tó rych  było 
sporo , '„A lbertus 1  Wojny" (trylogm) 
zabawia przez cały w iek XVII 
szlacheckie społeczeństwo swemi 
djalogami z plebanem. Pierwszym  
dram atem  polskim, co do treici, 
gdyż pełnym przenośni politycznych, 
ale wzorowanym ściśle co dr formy 
na greckich utworach, była Odprawa 
postoi* greckich Jana  Kochanowskie­
go w 1577 w obec Króla Jegomości, 
Stefana Batorego w Jazdowoe, pod 
W arszaw ą  u Jm ć Pana Kanclerza 
i hetm an* koronnego Jan a  Zamoj­
skiego odegrana.

Nie odpowiadała jednak  widać 
uunysłowości społeczeństwa szla­

checkiego, ta  forma wyrażania  swych 
myśli i uczuć, gdyz nie zna jdu je­
my nóż ci ej przez długi6 lata żadne­
go autora  dram atycznego w Polsce. 
C iy  rcalewnej, krzykliwej, wolnej 
j a k  żadna na świecie szlachcie, w y ­
starczało ieairum sejmikowe i se jm o­
we, po k tó rych  p rzy  szklanicy, 
w rubasznej gawędzie woleli się 
bawić, niż wysłuchiwać urojonych 
przygód? Fak tem  jes t ,  że XVII 
wiek daje co praw da is tną  powódź 
szfalk tea tra lnych  ryczałtowych: ko- 
medji, żartów, fraszek, przeważnie 
z  pod anonimowych piór m ieszczań­
skich pochodzących  ale robota ich 
niedbała, artyzm niewielki, akcji 
prawie żadnej. Za to cennemi są w 
nich cechy już czysto narodowe? 
nie łacinnioy to jak  szlachta; z w ar­
sztatów, kram ów  i cechów, p rzyno ­
szą jęd rne  słowa i hum or staropol­
ski, rubaszny, włas»y„ Opis zuarzań 
p ryw atne j  natury , odsunięci bowiem 
od życia publisznego, cóż by o niom 
pisać mogli, pozostawiło nam nieo­
cenione malowidło, nietylko e d e j  
galorji typów ze wszystkich  warafcw 
Społeczeństwa polskiego wziętych, 
ale nawet gwary poszczególnych 
prowincji, obyczaje ludzi cywilnych, 
wojskowych i duchownych, oraz 
przygody szkolne i polityczne, te 
osta tn ie  widziane z daleka. Drama­

ty  grywano po dawnemu, w kole- 
gjach jezuickich, po wszystkioh 
krańcach Rzeczpospolitej: Kamieniec 
Podolski, Gdańsk, Kroże i Krosno, 
widziały owe jednosta jne , nudne i 
długie gawędy łacińskie, deklam o­
wane prnessdnie, przez chłopców 
azkół katolickich i protestanckich, 
poubieranych za D jany i MInerwy, 
Kupidynów, Scipionów, Mundanu- 
sów i t. p. Te nudziarstw a, m ar­
twe i zimne, okupywał hum or swo­
is ty  intermedjów, dram atyzowanych 
anegdot, facecje, monologi z ży­
cia chłopów, cyganów, kozaków, 
nlemoów koloniatów, mazurów, o- 
strom ędaków (astrologów) medyków, 
czarownic i Ajabłów, dworzan i 
ucaniów, szlachciców i żebraków. 
Ictne to taeeflje sowizdralskie, w 
atylu francusk ich  djablcriea, równie 
sprośne i dowcipno, rozchodziły się 
szeroko i t rw a ły  długo, czerpali a 
nioh rusini, współcześnie, a później­
si autorowie polscy również.

Dwa tylko nazw iska  pozostały 
w l iteraturze tego rodzaju, w yró­
żniając Jię już  budową więcej 
zwięzłą, treścią, obfitszą, dowcipem 

'i  ch a rak te ry s ty k ą  osób Bakałarz 
Ja n  Ju rkow sk i  au to r  Zeiluruza, (ano­
nimowa Komedja rybułtewa noiua) obok 
niego F io tr  Baryka ze sw ym  dwo­
rem Z  chłopa król, wystawionem  na

dworze po koronacji  Władysława IV 
i drukowana w 1627.

Je s t  to Już kom edia obycłajow* 
z nawiązaną in trygą , z typam i mól 
wiącemi rozm aitą gwarą, co w ;do" 
cznie brwiło bardzo współczesnych,( 
gdyż ten m otyw komicimy jes t  
często używany.

N i  ogół jednak, nie rozwijał* 
się sz tu k a  d ram atyczna w Polscei 
wszystk ie  tea t ry  magnackie, a byłe 
ich sporo, bowiem każdy dwóij 
książęcy i wielkopańtki miał maiej 
lub więcej zorganizowane widewi 
ska teatralne, cżęsto t rzym ając  aktc 
tów z poddanych ukształoonyoif 
.przyozem balet odegryw ał główn* 
rolę. Grywały lichoty przerabiane 
obcych wzorów. Wazowie na dw( 
swój wprowadzili widowiska: 
gm unt III niemie&Kie, "Wiadysła^ 
IV vł -kie, ze s ta łą  t rupą  na zar 
ku, k tó ra  się wsławiła nadzwyczaj 
me, naw et u pSoycn. O jakiej# o p |  
rze A m tr i  Psiche, oraz Galatr e u f  
pisali i opowiadali zagraniczni kc 
respondenci. Był to  jednak  tea t 
lupełn ie  obcy i nie zostawił pi 
sobie żadnych wapomnień, p róe | 
opisów aabaw królewskie:

L iteraturze  dromatyczEM pomki^ 
przysw ija ją  obaj Morstinowie j y  
drzej i Stanisław C yda^G otnsiĄ e f  
i orsz
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WycSeczkJ. K B O N I K
Mamy częste i zajmujące odwie- 

<dziny gości z daleka, o których 
opinm, wrażenia i zdania odnośne 
do Wilna, bardzo nem  chodzi, ieSli 
sądzić wedle słów wszelkich odezw 
komitetowych, wydawanych przed 
przyjazdam i wycieczek, mających 
pierwszy raz u jrzeć WilDo i wyro* 
bić sobie o niem ohoćby powierz­
chowne zdanie

Ostatnio nawet, Komitet p rzy ję­
cia wycieczki studenckiej, zazna­
czał, że jes t  ona spec;alnie w el- 
kiego znaczenia, z pcwodu ewentu­
alnego udziału w życiu politycznem 
w przyszłości obecnych studentów, 
należy więc sobie wśród nich zaw­
czasu  skarbić przyjaciół, Słusznie, 
ależ w takim razi* dlaczego pro­
gram  ogłoszony wczoraj nie zawie­
r a  więcei żywotności, tylko j&fc 
zawsze, s ta rym  szablonem, opiera 
się nie tyie na dorobku lat ostat- 
ni«h, ale na dawnej chwale przod­
ków, której nawet nie umieliśmy 
ustrzec od zagłady? Piszący te sło­
wa, po kilkakroć. od różnych wy- 
cieczkowiczów-cudzoziemoów, sły­
sza ł  narzekanie, że im pokazują 
same stare rzeczy, szacowną prze­
szłość, a prawie nic z ciekawszej 
dla nich teraźniejszości. Dla ludzi, 
zwłaszcza młodych, idących w ży­
cie i m ających właśnie tę przyszłość 
przed sobą, ra jc iekaw szem  byłoby 
u jrzeć  na czem, kiedyś, w przy­
szłości, można śię w tym  kra iu  
oprzeć? Na jak ie  bogactwa pracy, 
przem ysłu, handlu, na  jakie w arsz­
ta ty ,  na jakie siły, liczyć należy? 
€ z y  się opłaci z tym  narodem 
wchodzić w bllżąze związki, i w 
jakie? Go może dać, a czego po trze­
buje?

S tare  kościoły i piękne ogrody, 
bankie ty  i rau ty , przemówienia i 
wyoieczki, to wszystko bardzo 
ładno, ależ wycieczki nie składają 
sie z samych idm ira to rów  w y­
działu sztuki U.* S. B., są  tam 
zwykle i ludzie o bardziej pozio­
mych gustach, i ci radzi by oglą­
dać  fabryki, ins ty tucje  fachowe, 
zrzeszenia techniczne, s ik e iy  za­
wodowe. Dlaczego np. w program ie 
obecnej wycieczki. pomin'ęto rzecz 
tak  charak terystyczną  dla naszego 
k ra ju  i ciekawą etnograficznie jak  
szkoła p Mohlówny ze swemi w ar­
sztatami tkac tw a krajowego? Dla- 
■czegc w programie niema zwie­
dzania choć by jednej szkoły 
powszechnej, ciekawego niezwykle 
ogródke. szkolnego miejskiego?

C*yż ciągle, wzorem jrawla, roz­
taczać  chcem y zbytki i rzeczy  od­
świętne, zamiast pokazać to, co 
najw ażniejsze, co nam najw iększy 
zjednać może szacunek: pracę u 
podstaw, nie efektowną może i nie 
umiejącą się reklamować ale właśnie 
dlatego bardziej realną, bardziej 
-godną uwagi od blagi i frazesów, 
k tórem i siebie i innych tak  lubimy 
karm ić w jak n a j  częstsze święta.

W  całyiu programie, oprócz szpi­
t a l a  kolejowego i wydziałów u n i­
w ersyteckich, niema nic, co by 
przyjeżdżaiąoą młodzież uświado­
miło jak  Wilno pracuje  i jak  się 
■organizuje ta  praca  w ka iće j  dzie­
c i n i e .  J e s t  to s ta ły  błąd, k tóry  
niejeden z uczestników wyoieozek 
podnosił i dlatego niniejszem, nale­
ży na tę stronę p rak tyczną  wycie­
czek zwrócić uwagę.

Wilnianin.

SOBOTA. 

^ 3  DzlS 
Filipa 
Jutro 

Pod. Krzyżt.

Wschód słońca 5 g. 12 m. 
Zachód „ g. 17 60 m.

WILEŃSKA
— (1) Przyjazd nowego Delegata 

Rządu. Jak  się dowiadujemy, Dele­
gat Rządu p. W ładysław Raczkie- 
wicz przyjeżdża da Wilna w nie 
dzielę, drt. 14 września i w ponie­
działek rozpocznie przejmowanie 
U rzędu Delegatury od p. V . Ro­
mana.

— Wycieczka utzęstn ków 11 kon­
gresu konf-derseji międzynarodowej 
studentów, przybędzie do Wilna, jak  
to już wzmiankowaliśmy, dziś o 
godz. 8-ej m. 10 pociągiem pośpie­
sznym z Warezawy,

Na dworcu kolejowym powitają 
miłych gości profesorowie Uniwer­
sy te tu  Stefana Batorego, przedsta­
wiciele Związku Narodowego Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej orez 
członkowie komitetu przyjęcia wy 
oieczki.

Program dnia dzisiejszego ocej- 
m uje między innemi powit&oie w 
auli kolumnowej (o godz. i i pół) 
przez J. M. Rek tora  Parczewskiego. 
Proszeni jes teśm y o zaznaczenie, 
że specjalne na tę uroczystość za ­
proszenia nie zostały rozsyłana i 
pożądana je s t  obecność jakusjlicz- 
niejsza przedstawicieli społeczeń­
stwa.

Ju tro  o go iz .  '1 0  ej wieczorem 
odbędzie się na cześć uczestników 
wycieczki, w górnej sali hotelu S-to 
Georges, bankiet, wydany przez p. 
p rezyden ta  Bańkowskiego. Zapro­
szenia imienne otrzymać można w 
Sekretarjacie U n iw ersy te tu  (Uni­
w ersy tecka  Nr 5) między godz. 10 
a 3 i w  lokalu Bratniej Pomocjr 
(Wielka Nr 24, między godz. 1—2 i 
7—9 wiecz. (oplata wynosi 15 zł.)

Na rzecz przyjęcia wyoieczki 
wpłynęły jeszcze znaczniejsze okład­
ki od Ranku dla Handlu i P rzem y­
słu, Banku Zjednoczonych Ziem 
Polskich (po 100 złotych) i od Ban­
ku  Przemysłoweg* Warszawskiego 
(50 zł.).

— (1) Sprawa wydzierżawienia 
kjosków dla sprzedaży gazet. Na po­
siedzeniu miejskiej Komisji gospo­
darczej, odbytem w dn. 11 wrze­
śnia uchwalono wydzierżawić Inwa- 
liucm jeszcze na jeden rok 11 kjo­
sków miejskich dla sprzedaży gazet 
za 2000 zł.

— (1) Otwarcie wiaduktu Radliń­
skiego. Dyrekcja Wileu. Kolei P a ń s t ­
wowych podaje do wiadomości, iż w 
dniu 10 września został o tw arty  
ruch kołowy i pieazy przez wiadukt 
Raduński ru d  torami st. Wilno.

— (I) Przeniesienie rymców. Miej­
ska Komisja gospodarcza uchwaliła 
rynek  bydlęcy i koński przenieść i  
piacu przy ul. Stefańskiej na targo ­
wisko Ponarsk ie  przy rzeźni miej­
skiej i rynek  drzewny z placu przy 
ul Zawtlnej n a  plac przy ul. Ste­
fańskiej.

— (1) Poranek muzyczny. Magi­
s tra t  udzielił dowództwu 1 putau 
Legjonów bezpłatnie na sobotę, dn. 
13 września, ogrodu Bernardyńskie­
go na urządzenia poranku koncer­
towego, ł rem, że opłata za wejście 
do ogrodu będzie pobierana nie 
wyżej 25 groszy od dorosłych i 15 
groszy cd szeregowych i uczącej 
się młodzieży.

— (1) Lokal dla szkoły powszoeh- 
nej. Magistrat zawarł umowę z w ła­
ścicielką domu przy  ul. Wileńskiej 
Nr. 10 p. T tk 'ą  Pietraszkiewiczową 
na wydzierżawienie lokslu dta szko­
ły powszechnej Nr. 20 na rok 
szkolny 1924 I 25.

— (!) Sprawa mstoru dla elek­
trowni miejskiAj. Jak  się dowiaduje­
my, Magistrat wyasygnował prze­
szło 3o,ooo złotych na opłacenie oła 
od wprowadzenia do W ilna motoru 
Diesala dla elektrowni miejskiej.

Za motor zapłacono 18 tys. do­
larów, do tej eyiry  trzeba  dołączyć 
koszta opłacenia cla i duże osiowe 
za przetrzym anie towaru na kolei 
żelaznej.

— (I) Przychodnie lekarskie w 
pow. Wilejsk m. Pod kierownictwem 
znanego jeszcze z czasów przedwo 
jeanych  działacza społecznego d ra 
Chmieleńskiego dział zdrowia pub- 
hoznogo rozwija się coraz szerzej.

W ydatki tego działa wyniosły 
od początku roku do l  sierpnia 
około 30 tya. złotych, stanowiąc 
najw iększą rabrykę  śród cgółu wy­
datków Wydziału powiatowego (22 
proc.).

6 przechodni udziela około 2500 
porad miesięcznie, a że koszt ich 
u trzym ania wynosi od 3Va do 4 ty s .  
złotych miesięcznie, na jedną  zaś 
osobę wypada koszt nieco mniej, 
niż 2 zł. aa  osobę.

Potrzeba pomocy lekarskiej je s t  
znaczna. Tak w lipcu zanotowano 
około 800 wypadków chorób sakaź- 
nych. Wywiadowcy sanitarni zwizy­
towali 86(1 wsi (7850 domów).

Komisje san itarne  dokonały r e ­
wizji w szeregu wsi i miaat, spo­
rządzając 27 protokółów i w yw iera­
jąc  ogólny nacisk na mieszkańców 
w kierunku uporządkowania e tanu 
sanitarnego u siebie

— (1) Ochronko w Uilejce. Od 
dnia l lipoa r. b. objęła kierowni- 
otwo ochronki w Wilnie absolwent­
ka 2-letmego ku rsu  seminarium 
ochroniarskiego w Wilnie n Iw iń­
ska.

Jak  zaznacza soiślt urzędowe 
sprawozdanie W ydziału powiatowe­
go, dzieci uszczęśliwione są  z opie­
ki młodej i żywej oohroniarki, k tó ­
ra  wprowadziła zupełnie nowy tryb  
życia w ochronce ,* t ra k tu ją c  dzieci 
Jako żywe i br.rdzo miłe istotki 
ludzkie, urządzając wycieczki do 
lasu aa  grzyby i jagody, przeplata­
jąc  zabawy p o g a d a n k a m i^ *  świe- 
żem powietrzu.

W  dni chłodniejsze dzieci ry su ­
ją. wyplatają, wycinają z bibułek 
kolorowych różne zabawki i figielki.

SlarszG dziewczynki poświęcają 
godziny popołudniowe cerowaniu i 
reperowaniu bielizny, chłopcy z 
wielką uciechą pomagają stróżowi 
w gospodarstwie.

Rodzina ochronki powiększyła 
się o 2 oSoby, i  mianowicie w dn. 
30 ozerwoa podrzucone zostało nie­
mowlę w wieku 2 tygodni, a w dn. 
21 Jipoa ohłopczyk w wieku 3 lat, 
k tó ry  tylko tyie mógł wyjaśnić, że 
na imię mu jes t  „Władzio"'.

— (1) Działalność sui-komitetu 
„Chleb dla głodnych dzieci* w  Wilej- 
ce. Tworzepie sub-komitetów .Chleb 
d l i  głodnyoh dzieci* w gminach, 
jak  również zbieranie ofiar przez 
sub-kom itety już istniejące napo ty­
ka na znaczne trudności.

Ludność, dotychczas La ogół 
dość ofiarna, ^wymawia się obecnie 
brakiem  środnów i wysokiemi po­
datkami lnb obieouje składać ofiary

po sKończonej pracy  v/ polu i po 
zebraniu  plonów

— Podrzucona torebka. Wczoraj, 
o godz. 2V9 po południu, w domu 
przy  ul. Zawaint Nr 30, jeden  z 
domowników znalazł przy wejściu 
na schoay frontowe, czttrną, lakie­
row aną torebkę, zawierającą pasz ­
port na nazwisko „Joife**, klucze, 
m etrykę  i pokwitowanie, oraz ksią­
żeczkę Kasy Chorych i doręczył 
zaras to wszystko posterunkowem u 
Nr. 890. Torebka prawdopodobnie 
została skradziona na obfitującym 
w amatorów cudzej własności R y n ­
ku  Drzewnym, znajdującym  się w 
pobliżu i po opróżnieniu z gotówki 
— podrzuconą.

— Monopolizacja. Jak  się dowia­
dujemy, Sekoja Rzeźni i Rynków 
na czwartkowem posiedzeniu posta­
nowiła wydzierżawić skład  skór z 
całego uboju bydła niejakiemu p. 
Szuejdermanowi, odrzucając jedno­
cześnie tuką samą, a nawet korzy­
stn iejszą ofertę syndykatu  hodow­
lanego jedynej ins ty tucji  w kraju , 
reprezen tu jącej  hodowlę bydła. W 
ten sposób nastąpiła  monopolizscja 
szeregu agend magistrackich. Cie- 
K&wem jest, jakie motywy posłu­
żyły do wyniesienia powyższej d e ­
cyzji?

— Z wystawy sztuki 1 rzemiosł.
We czwartek dnia 11 września b.

r. odbyło się posiedzenie komisji 
sędziowskiej w sprawie konkursu  
na dyplom honorowy i żeton dla 
wystawców.

Z pomiędzy l l  projektów  dyplo 
mu pierwszą nagrodę otrzymała p 
Anna Giedroyciówna &t. Wydz. Szt. 
Piękn. U. S. b  D ruga nagroda zo­
stała  przysądzona p. Piotrowi H er­
manowiczowi art, rzsźb. i p. Annie 
G iedroyciównie,

Z przedstawionych 13 projektów  
żetonu dla wystawców. Komisja 
przyznała? pierwszą nagrodę p. Ja ­
nowi Pietkiewiczowi a |L  ńial d rugą  
p. Zofji Bukowskiej a rt;  rzeźb.

U roczyste  otwaroie w ystaw y 
nastąpi w niedzielę dnia 14 w rześ­
nia j .  r. o godz i  po południu.

— Odczyt. W  sobotę d. 13 w rześ­
nia o godz. 7 wiecz. w Domu ludo­
wym przy ul. Zarzecz 5 odbędzie 
się odczyt dyr. P .  M. S. p. St. 
Ciozdy na temat: .Opis ziem pol- 
rkich* Wstęp bezpłatny.

— Z Polskiego Czerwonegs krzyża
Od dnia 15 VII do dnia 1.1X r. b. 
z parku  imienia Żeligowskiego ko ­
rzystało 10335 dzieci 1 młodzieży— 
z czego 3,888 posługiwało się przy- 
berami stanowiącymi własność Ko­
łu- Młodzieży P. C. K. w Wilnie.

,f?o(ska &kładnica'&alantei*yjf&acc
wł. FRANCISZEK FRLICZKA Wilno, Św.-kńska Nr.6. Tel. 646
Hurtowy Skład Towarów Galan* II Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

feryjnych i Norymberskich || ?JicE i Pończoch
S p e c j a l n o ś ć  dostawy do Sk lepów 1 Kooperatyw.  

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

P I E R W S 
SALON DZIECINNT

Z Y W  W I L N I E

, _  ,, POLECA wykwintne ubiory dziecinne
fil uillBIU fc!G£8?U wyroby trykot., bieliznę, obuwie 11. d. 

Ul. Gdańska 6 (dawn. N o a a ) .  Ceny przystępne i stałe.
Prosimy ewróclć uw agę n a  a d re s ,  gdya firma ła d n .  oudziałów nie pogiada.

Ncwosci dla dzieci tylko na G D A Ń SK IE J Nr. 6.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

K s ię g - m ia  J | .  S T R U N A  rgsystuje od Toku 1859
P o l e c a  n a.  3 e z o n s z k o l n y :

n ń d r O P 7 n i l ł l  wszys tkich zakładów naukowych, 
p U U r tg b Z I l l I u  ostatniego wydania, ceny katalogowe.

Skład materiałów piśmiennych
o b f i c i e  z aop a t r zo n y  w różne  przybory s z k o ln e

Wileńskie Biuro Reklamowe
S. G rabow skiego

MICKIEWICZA 4.
Otrzymało wyłąozne zastępstwo w  zbieraniu ogłoszeń do

Wileńskiego
Kalendarza Informacyjnego

księgi adresowej rc. Wilna na rok 1925. Rocznik XX.
Wfydmletwo księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie.

Roeznik tuu gruntownie i rzeczowo opracowaay o zaac in is  
zwiększonej traśoi ukaże się w ciągu listopada r.b. Z innekii 
wydawn. o podobnie brzm iącym  tytule  nic wspólnego Mierna.

W y daw n ic tw o  Kalendarza lnfo:macyjtiege.

Tassa, kaiąże Stanisław Lubomirski tastazia lub oryglnalnyou Cyganów, tę l iteraturę  XVIII w. ra tu je  od czesnyeh, Że nie podobna im odm ó- Również k ró tk ie  jednoaktów ki Lud 
pisze oryginalne sztuki, ozerpiąc próbował pióra w komedji i Książe skostnienia i obcości koloryt polski wić uznania. wika Dmuszewskiego, i dobre w
zapewne z włoskioh wzorów, polo- Adam Czartoryjski („Panna wy- nadany postaciom, a że są oharak- W  2 t  lat póź liej, w  epoce Sejm u pom ysłach, zupełnie oryginalne ko-
nizując pas te rsk ie  swe kom edje daniu* i „Kawa*). Ale Bohomolec te ry  1 wady identyczne we wszyst-  Wiełkisgo, ty je  jeszcze nader  ru ch -  medje Jana  Drozdowskiego, sław- 
postaciami rubasznem i, bardzo nie- dopiero deł właściwy poozątek, kich krajach, że przytem  Polska liwym żywotem Fircyk-Lowelas poi- niejszugo za życia niż po śmierci, 
przyzwoitemi konceptami i okrop- impuls sz tuce  teatralnej. Za jego w wyższych warstwach była sklej komedji, w postaoi S z a rn u n -  dążą kn  tem atom  czysto narodo- 
nem  m akaronizmem mowy. przewodem  posypały się niespo- w nętrzu ie  mocno zoudzoziemczała ckiego w utworze U rsyna Niemce- wym, bes obcego polaru i sztucz-

Przez całe trzy  ćwierci w ieku dzianie liczne, nie zawsze udatne  i s tara ła  się o to, więc ostatecznie wicza „Powrót posła* uznsnym  z \  naści. Dzięki Bogusławskiemu, któ- 
XVIII tea t r  trw a  w Psisce w  swej Utwory, na scenę stałego już te- i te przeróbki, te hnhy  na oboem pierwszą praw dziw ą k o a u d je  polską, rego rSpa*my mo£neu, a zwłaszcza 
ubogiej formie: odbywają  się wido- a tru  narodowego, k ió ry  w 1765 tle, są jednak  w ytw orem  uraysło- niebywałym aplauzem. „Samolub® wodewil Krakowiacy i Górale z mu- 
w iska szkolne, m artw e i coraz otworzył swe podwoje w W arszaw ie wośoi i obyczajowości polskiej. „Pan Nowina esyli dom pocztowy*, „Po- a y k ą  Stefaniego, stały  się ulubio- 
więoej kostniejące w  swej prze- sztuką „Natręty* Bielawskiego, w To też i Bonomołec, autor sz tuk  dejrzliwy*, m ają  te same cechy: ak tu -  nym  reper tua rem , t e a t r  pod  kie- 
atarzałej paneg eryczno-makaroilcz- obscności Stanisława A ugusta  Po- t. zw. konwiktowych, pisanych bez alności 1 tendencji  m oralizatorskiej, runk iem  k ry ty k a  i au to ra  d rsm a-  
nej, pasterRowej, mifologicznej niatowskiego i całej sosjety, na ról kobiecych, później do*Urcsy,- oo jednak  przy żywej akoji, samo- tycznego Osińskiego, rozwija* sw ą 
treści, z  dodatkiem prontakowatych długie jeszcze l&ta obojętnej zresztą ciel licznych komedji do te a t ru  dzielnośoi pomysłów Niemcewioza, działalność p rzy  obfjtem zasilaniu 
djalogów. Są też tea t ry  dworskie, dla soeny narodowej, przekładając narodowego, nie stworzył kcmfidjl czynią z niego o rsk u rco ran ie śm lo r-  sceny  prze.4 sztuki h istoryczne 
na k tórych j a k  B.p. w  Nlećw;eżu, nad nią komedje włoskie, a nade- oryginalnej, dał tylko Piglaokiego, telnvch komedji F redry . Niemcewicza (Kazimierz Wielki)
Księżna U tryka  F rn ic fszka  z Wxś- w szystko  francuskie i balet. Jnż  to Starus^Hewicza i t. p„ czyli, iak D obi S tan isław ow ska obdarza  (Tropińskiego Ludgard?), Barbarę
niowleckich Radziwiłłowa, wy&tawia niestety, stwierdzić m usim y za dawniej, na obcym sztsfarzu usta- tea tr  polski obficie. Ciekawą j e s t  IRadsiwitłiwną Telińskiego i Wężyka, 
■woje u tw ory , przeróbki z f rsn -  wskazówkami badaczy źródeł tea tru  wiał swojski* figury. Jaszcze płod- ewolucja, jaką  odbywa p i lsk a  Mel- k tó ry  też „W andę11, „Glplsbim* i 
cmikiego, dość niedbale I dyletancko polskiego, że oały wiek XVlil naj- n isjszym  *od Franaitizka Bogomolca pcmona, pozbyw ając się za każdym „Bolesławem Śm iałym ', zaznaczył 
pisane. Już, bez porównania, wyżej swobodniej czerpie l iteraturę  sce- był Franciszek Zabłocki, którego krokiem pudrowanej peruczkl 1 zwrot ku  tem atom  narodow ym , 
s taną ł  W acław  Rzewuski, ze swem i*nic*ną, p r iedew szystk iem  u Mol,era 70 sz tu k  teatra lnych przedstawia złoconych pantofelków, by z par- W Riystho to jednak, prócz kilku 
homedjami „Dziwak* i , Flotrętm, gdzie pozatem wogóle u francuzów i lwią część rep e r taa ru  te a t ru  uaro- kietów dworskich, wędrować k u  utworów ja k  „Powrót posła*,„Krako-
wprowadza typy  w rodzaju  Um i- Włochów, czasami u Niemców. dowego m-ędzy I.77S ł  1794 m ro- chatom i dworkom szlacheckim, w wja 1 Górale", i cS arm a tyzm “, było
■g&lsklego, Modesty i S .aruazkie- Ze wstydem  i zdziwieniem widzi kiem. Tłumaczył i przerabiał, u- s tro ju  narodow ym . zimne, ckliwe, sz tu c in e  w swej
wicza, i tragedjam i o Z^łkiewskirn aię ten  jakiś Kupełuy brak pomy- ta r tym  awyczajem przystosowując Dzieła Józefa Wybickiego (Z y ■ technice neoklasycznej i nie miało
i W ładysławie pod W arną. Pisze i, słowości, lenistwo w ssukaniu  no- do polskiego g run tu  obcą „plan tę*, gmunt August, Sslaehctc mieszczeni- nic z tej żywej, pulcufąoej k rw ią  i
płodny w każdej dziedzinie, b iskup wych form, lub przeżyć, dla swych Jed  iak mimo tę skazę pierworo Iną, nem Kulig  (wodewil) lub 4 Ico- poi kim tem peram en tem  sztuki ta-
Kraslcki, komedje dla zabaw y gości bohaterów. Autorzy biorą gotowe jego Zabobonnik, Sarm atym  I l ir c y k  w medje biskupa Józefa Kossakow- atralnej, jaką  nam dopiero da, tak
w Heilsbergu; wszystkie, z jlioljerą naczynia, w lewają w nie trochę zalotach, (prototyp Gucia ze Siuoów skiego, ułożone w cykl, opiewa ący okrutnie  sk rzyw dzony  przez k ry-
czerpane, nie mają więk*zej w ar-  polskiego sosu i ta a  zaprawioną panieńskich Fredry) maią tyle zalet przygody W arszaw ianina, są już  tykę współczesuą A leksander  hr.
tości. F isał  dla Pułuw I Djonizy oudzozieaiską potrawę podają pa- dowcipu, lekkości i trafnej sa ty ry  utworami m ającem i o wiele mniej- Fredro.
Kniażnin, sz tuk i przerabiane z Me- bliczności jako swojski bigos. Całą w zestawieniu typów i w rd  w spó ł-szy  związek ze sceną  frs.ncu3ką. (D. n.)
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TRATO POLSKI (Lotni*)

JUTRO w sobotę 13 w rześnia  
dw a przedstawienia  

O godz. 4  po poł.

przedstaw, d la  młodzieży szko lne j
„ Ś l u b y  p a n i e ń s k i e 66

KomedJ* Fredry .

O godz. 8 wiec,z.
Z udziałem W BRYDZIŃSKI EGO

T a j f u n 14
•z tu k a  LengyePa

i. .

?>

NEKROLOGIA.

reg  szkiców inform acyjnych  z l i t e r a tu ry  
angielskiej. N um er zdob! pzeszło 20 doj-  
skbna łych  i lu s t rac j i .

— Gazeta Administracji i Poiioji Paś-
stwawej w kolejnym 36 numerze jak  zwyk- 
le druziłje  doskonałe  a r ty k u ły  treści praw- 
nlczej.  Między innemi n a  szczególną uwagę 
zasługują: .P rob lem  Śląski* dr. S tan is ław  
Koncowsklego, T ry b u n a ł  kom petencyjny*  
dr. Kazimierzu Krzyżanowskiego i inne

— Pro patrja. Nc.wy numer „Pro Pat-  
^rji* przynosi następująco  artyku ły :  Monar-

c n ja  nowoczesna, Komórki nacjona lizm u a 
k w es t ja  robotnicza.

T E A ra  I MUZYKA

— Wyotępy W. Brydzlśskiegc, Znakomity 
a r ty s ta  po lsk i Wojciech Brydziński kończy 
niebawem swe w ystępy w Wilnie. Dziś z 
jego udziałem pow raca  w strząsa jąca  sz tuka  
L engyePa  „Tajfun*. N r przeds taw ien iu  
dzisiejszym obecni będą przedstawiciele 
międzynarodowego Kongresu akademickiego. 
Ju t ro  po raz osta tn i  „Tajfun*.

Na poniedziałek najb . iższy  zapowie- 
dziana została  prem jera  d ram atu  Przyby 
szewskiego „Sni6g* Sz tuką  tą  znakom ity  
gość Wojciech Brydztśski pożegna Wiluo. 
W ro lach  g łów nych  ukażą się: Jaroszew ska ,  
F renklów oz, Rychłuwsica, Brydziński, Ki-

w ywołała  dużo

— Zatrucia-grzybami. Dń. 12 bm. o tru ła  ŻYCIE EKONOMICZNE, kapeluszy  damskich p .  Marii Mural.
Się grzybam i 48 le tn ia  Sera f im a  Jodkiewi- —  —  ■ —■ „  i f i - w . - :  ' J   r
czowa (Piłsudskiego 63 m 9). W ezw any _  T a P a [ w i e d e ń s k i e  O t w a r t e  8  ^  i i ^ l c jFl e w l c ' a  2 l > p r a g n ą c  
lekarz  pogotow ia  c ho rą  odwiózł do szp i ta la  , .  . a rf l l  , 7 ? a f n 8 K l f * U t w a r t e  8  j a k a a j l e p i e j  z a d o w o l i ć  s w o j e  K Il-
żydowskiego. d n i  t e m u  s ió d n o f .  m i ę d a y n a r o d y  w e  j e n t k i ,  s p r o w a d z i ł  j u ż  o s t a t n i e  i n o  -

— Na0ły zgon. Dn. i i  bm. rap tem  za- wiedeńskie targi jesienne potrw ają  dele paryskie
s łab ła  1 n a t / c h m i a s t  zm arła  C lrew a Mar- 8  doi. Ilość wystawców, którzy * __
golis (Niemiecka 18). Lekarz pogotowia p r z y s z l i  n a  t a r g i  s w e  t o w a r y ,  j e s t

nardzo duża. Największy je s t  udział
grup towarów włókieniczych i ma- — Konieo gondoli weneoklej. Dfuga, czar- 
s z y o  n a  gondola, su n ąca  lekko po błękiiuej po-

Bardzo w f o lo  i » . t  * i f t rz c h u i_ w ó d ,su ła -  śfę niejako sym bolem

skons ta tow a ł  śmieć.
— Niefortunny upadek. Dn. 12 bm. upadł 

n a  chodniku i rozbił sobie k la tkę  p ie rs io ­
wą Gabryel Grui (S tefańska  37) lekarz 
pogotowia poszkodowanego odwiózł do 
szp i ta la  żydowskiego

- - NleeSfrożneżó. Dn. i i  bm. spadła  ze 
schodów 1 rozbiła sobie nogi oraz ręce 35

Ze  świata.

— Ś. P .  D y m i t r  i R y s z a r d  K o r y -  
b u t  -  D a s z k i e w i c z o w i e .  W m ają tku  
rodzinnym  Wojczyzna (pow. g ro ­
dzieński) zmarł d. 9 b. m. w wiek* 
lat 58 S, d. Dym itr  Kory but—Dasz­
kiewicz w ybitny  ziemianin, filister- 
założyciel korporacji „Arkonia", b .
poseł do Rady Państw a w  Peters-  jowski i Hajduga. Sztuka 
b u rsa ,  b. prezes Grodzieńskiego z&interesowa™- . .5 — Przedstawienie dla mledziezy szkoi-
go oyndyka tu  K0łnicze„0. nej ęg dniu dzisiejszym d y rek c ja  tea trów

N iza ju trz ,  t. j. d. 10 b. m. zmarł rozpoczyna cykl Przedstawień d la  mlodzle-
nagle tamże, svn Ś. O. Dym itra, Śp, ży szkolnej.  Inauguracy jne  przedstaw ienie
R v 3",ard Knrvbut, - Dasżkiew cz w wyPe ł t ł  arcydzieło l i te ra tu ry  polskiej „Slu-Kyszara AOryDUC uasiKiew.CZ, W by panieńsute*-Al. Fredry .  Otoadę two- _ 7 n , 19,n n M J „ p
W i e k u  l a t  4 1 .  Kuszlowna, Molska, Wrońska, By3trzyń-  ?  ’ . J  t . A m e r y k a

Zwłoki śp. D ym itra  i Ryszarda ski, Detkowski, Leśniew ski . Wyrwicz. Re d ż e m e m  zwłok craz poinformował '

w ie le ,  i e s t  v t . O w A w  wierzcnui wou, s ta .*  się n ie jaso  s y m D C  
l. •.'] ■ w ybaw ców  uroczej  Wenecji, królowej Adry^tyku...

zagranicznych, najliczniej i w tym  ijea poezji ileż wspomnień, ile marzeń, 
roku  w ystąp iły  państwa Rzeszy łączy  się nierozerwalnie  z tem długiem, 

le tn .a  W eronika Korzeniewska (3 Słomian- Niemieckiej j to prawie we Wftayat- czarnem> przypom ina jącem  trum nę  pudłem 
ka  11). Pogotowie poszkodowanej udzieliło m c j, . y r n D a r h  a  z w ł a « i / o / a  w  t r r n n f o  kierowanem P rzez ogorzałego gou do lin ra . .pomocy. K,cn SruPacn> a ^  grupie Ws3ak gouJoJa wytworzyła osotl;v rodzaj

maszyn 1 wyrobów metalowych, muzyczny, w łasną  pleść sw oją gondolierę!.. 
Czechosłowacja wystawiła obficie Przy  dźwiękach gondolier k o łysa ły  się r.s> 
wyroby włókiennicze, ponadto wy- zakochane pary , chłonąc czar koron-
r o h v  «7 lr l-!ne n n r c e l z n n w *  i t  H kowy ch< ro m an tycznych  pałaców  weueu-rooy sZ ł i d  .e ,  porceiŁffOW# 1 t .  d .  kich, k ąpiąc  gję w blasku księżyca, śllzga-
" Q 8 ry  1 Polska  wystawiły p r o -  jącego  się s reb rną  pośw iatą  po C ana le
d uk ty  żywnościowo i maszyny; Ju- Grandę...
gosławja—wytwory przem ysłu  m>- — za,ste wyobrazić  sobie n'.e może

— Na gorącym uczynku. Dn. 11 bm. zo­
s ta l i  ujęci Jan  Jatkowsgl (Świerkowa 5) i 
Hirsz Sofjan (Nowogródzka 64), k tó rzy  po­
pełn i l i  ki&dzież rzeczy z m ieszkania  Gut. 
m an a  (Szeptyckiego 8).

Z CAŁEJ POLSKI.
— Przed sprowadzeniem zwłnk Pi®ro.we£0 oraz próbki bośniackich lewskle-go nadkomisarza I zastępcy 8 Yurmi- 

Henrvka Sienkiewicza Czwartek i i  tkanin  bawełnianych. F ranc ja  wy- strza Wenecji, signora Giordano. Mianowi- 
b m o d tć łu  sie z ’iniciatvwv k. stawiła bardzo obficie wyroby z cIe urzędnik ten, jak donosi rzymsici ko­
m itetu  okcnomicanego Głównego d ń P8*' 1 b*mwęl»odv jrw^emTo^arz^stwe^^umowę, na^md&y
KpmittetU sprowadzenia zwłok Ifon- a  HWdgi je s t  żywy uaział której wszystkie łodzie i gondole na lagu
ryk*  Sienkiewicz? do Warszawy co należy przypisać faktowi nach weneckich otrzymają motory eJek-
zebrame przedstawiciel,, US które u 'veJ5?i& W , nowef  n i d .d ą  esty gondolilów w ll ic i .U  ho-prezes Komitetu wykonawczego p. ^ dndl!JweKo angielsko austriackiego. t ,^j anyź,ów nle adały ^ię a nic SjgnoI 
L i b i c i i  przedet&wlł przeb.eg postu- KepreMntowgnę - s ą  również Da ta r-  Giordauo chce w szystko zelektryzować.

ze surowa- Wło ihy, użwecia, wreszcie Wenecja z rootorowemi łodziami, będzie
Holandia i Rosja. Ta miastem zupełnie modern, ale bez gondol

Kory but-Daszkiewicz Ów, równocze- *yserja  Jó ie f*  Leśniewskiego^
śnie złożone zostały wczoraj do ~ "" ’ '
grobu rodzinnego w Krynkach, w 
województwie białostockiem.

— Ś P. merszałkowa Małyńska.
D. 8 b. m. zmarła w W arszawie w 
wieku lat 93 śp. A nna z baronów 
W reng  łów l-o  Yoto hrabin* i.o!e- 
sławowa Chodklewiczowa II-o voto 
Michałowa M iłyńska, wdowa po b. 
m arszałku  szlachty  powiatu Du- 
bieńskiego r.a Wołyniu,

Początek

NOWOŚCI w y d a w n ic z e .

— Wladomośoi Literackich N r 37 p rzy ­
nosi a r ty k u ł  polemiczny M. Jeh an ne—W ie­
lopolskiej na tem a t  s tosunku  krytyków  
polskich do li te ra tu ry ,  z a ry s  sy n te ty czn y  
współczesnego te a t ru  moskiewskiego i sze-

o pi&3ę o dotychczasowej działalności t ,sla .nia ' ystawiła we własnym
g. 4  pp. Ceny miejsc od 2”zł. do 75 g r  rom ite tu .  Zwłoki Sienkiewicza wy- P a w ! l d h ie  onrdzo liczne surowce,
J l I . ° M r , M o r a !  drugl ,Sluby stawione będą w Warszawie w ka- dYwany w yroby ludowe i t. d.

.T o  co najważnlejsze*. Oetarnlą sz tu ką  W r z e  p o  p o r o z u m . e n h l  s i ę  z  K a r -  m o w a n L ^ n ^ f o ^ c h
w bieżącym mezonie będzie oryg iuy lny  d y n a ł e m  i K a p i t b ł ą .  T e r m i n  s p r o -  P a t e n t o w a n a  n a  t a r g a c h ,  p r z y -
u tw or Jew reinowa „To co nu jw ażnie jsse".  r a d z e n i a  z w ł o k  n i e  m o ż e  b y ć  d y w a n y .
W sztuce te j wystąpią  po raz pierwszy w  t P , c h w i l i  o k r e i l u m r
Zofja Grabowska 1 Marjan Godlewski. jeszcze _ J cnwill określony, KRONIKA RFKI A M O dK A

-  otwarcie sezonu z.muwego n as tą p i  ponieważ k ry p ta  w której ma • ilŁi\LAmuW A.
23 w rześnia  n ieśm ierte lnym  dziełem Wyś- spocząć trum na ze zwłokami wy-   W niedziela 14 b m odbędzie

j l i c s t  s k  ;■« zPolskiego. 1 pizeroDeK. mi Ka/dym ranek w okalno-m uzyczny z uozia-
r rz ie  jednak  term in fon przypadnie łem artystów  opory Wileńskiej pani

WYPADKI I KRADZIEŻE Ba d ru Sa' połowę październiKo. W Jadwigi Krużairki i Romana Wragi
---------------------------------- toku sysk u sji  jaka się rozwinęła w oraz orkiestry 85 p. strzelców Wil.

zw iązku ze sprawozdaniem prezesa Początek o g. 12.
Libickiego, poruszano spraw y wy- Wejście 50, g r  szeregowcy i
dania popularnej broszury  oraz uczący się 25 gr.
prowadzenia odpowiedniej propa- — Wtżne dli pań! Znany z dob- 
gandy. rego gus tu  Salon mód i pracownia

1 serenad gondolierów 
wiele ze swego uroku.

s trac i  niezmiernie

WARSZAWSKA Gl5r.cDA.
urzędowa 12 września  b. r.

G o t 0 w k a:

— Otruale. Dn. 11 bm. w lesie Zasroto- 
wym koło domu N r  44 przy uT Konarskie 
go otru ła  się octową esencją  Emilja S a r ­
necka (Ko»zy».owa 48). Desperatkę lekarz 
pogotowia odwiózł ao szpita la  żydowskiego. 
P rzyczyna  sa m o b ó js tw a —miłość.

Dolary
F rank i  francusk ie  

C z e k i  
Belgja 
Holandj*
Londyn 
Nowy Jo rk  . 
Paryż  
P ra g a
S zw a jea r ja  . 
Wiedeń .
Wiochy
Stockholm

5 .2 1 -5 .1 6
28 .19-27,91

26.38 -26  12 
200,75—198,75 

?3 25—23.03 
5 2 1 —5 16 

28 1 4 -2 7  66 
15 6 5 -15 .50  
98.23—97 27 

7.35—7.28 
23 11— 223.5 

138 79-137 .41

Reduktor
Stanisław Mac.kiewier.

skted ..OSTRO WEK" WI'K' "i5‘ [I
T - w a  Akc. w*WHm  H  H  T e l e f o n  N r .  3 9 1 .  9

0trzvw;w°elk MzwnYBOKz°dzący Maneże, Młócamis, Wiainie Sieczkarnie
Za  T RW A ŁO ŚĆ  GW ARANTUJEM Y.       _ _  CENY POZHKONKURENCYJNE.

B A C Z N O Ś Ć !  p p. Obywatelom sprzedajemy na spłaty pc przedstawieniu świadectwa od zarządu gminy.

UWAGA!!!W  r u b iy k a c h  s ta ły ch  w y d a tk ó w  pp . K upców  i P r z e m y s ło w c ó w ,  

d b a ją c y c h  o  rozwój s w e g o  in te re s u ,  p o w in n a  f ig u ro w a ć  p o ­

w ażna  pozyc ja  ro z c h o d o w a  n a  o g ł a s z a n i a  i r e k l a m y .

Bo reklama jest dźwignią handlu!
Bo reklama jest drogą do fortuny!

Tsnio i na dogodnych warunkach ogłaszać się można,

tylko za pośrednictwem:

I Biura BeMamsp SI ̂ abowskieg
|  w  W i l  n i ą  u l .  A d .  M i c k i e w i c z a  4 .  Telefon 2 2 8 .

r e i

„Ogłoszenia LeksrsHis“
Lekarz-dentv3ra

Julja Eieluoas
wrociłr, 1 przyjmuje 
od 12--5, ul. Jag ie l­
lońska  9 —4.

D r, W. L E6IEJLK0
choroby  wewnętrzna 
(spec. płuc i żŁłąilżu) 
P rzy im u je  od 9-11 J- 
6 7 wiecz ul. Ad. Mi­
ckiewicza 21 m l.

MILJONY BATERJI%
d o  l a m p e k  k i e B z n c k e w y c b  z p o r ę c z e u i e m  z a  j a k o ś ć  

p‘ZBwyższF.jącej t o w a r  z graniczny s t a l e

K O N K U R E N C Y J N I E  d o  d o s t a w y .

Zakłady Przemysłowe i Handlowe

„ t ę c u *1
KRAKÓW, Czarnowiejska 72/4.

Najtańsze źrńdto zakupui'1
OW SA 

OTRĄB 
SIANA 

S Ł O n Y  
ŻYTA

J A Ą K i  r a z o w e j  
A A K l  p y t l o w e j  

! \ Ą K l  p s z e n n e j  
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

w Spółdzielni Rolnej
Kresowego Związku Ziemian

ZAW ALNA 1. TEL. 1-47

c£ ł _

Zdrojowsko Naisczdw ieozniozy
c a ły  rok czynny- N aczefoy Lekarz Dr, Med. 
A. Konosewicz, Ześtępca Dr Med P, O tm a.-  
steln. O rdynu jący  Lekarze: Dr. M. Gliński 
i Dr. W  Trojanowski, całodzienne u trzy  
menie z pokojem, św ia t łem  elektrycznem . 
i opieką lekarską, bez bielizny pościelowej, 
od 7 z ło tych  wswyż, zależnie od wielkoś­
ci pokoju.

B lasze  informacje: lis townie: poczta  N a ­
łęczów, z. L ube lska ,  A dmlnistr .  Z a k ład u .—

Przedstawicieli
poszukuje  fab ryk a  dzwiezsk herm etycz  iych 

oraz okuć plecowych t kuchennych  
P  Ł  A WACKA 1 6  ów 

w Końskich wojew. Kieleckie.
I | A r ty k u ły  bnuow,nn£ n a  ezaslelll | |

Cltcesz mieć
spokA] n zim;?

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

W Ę G IE Ł ,  K A R T O F L E  
I wszeikis warzywa na zim;
iuż dziS niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELŃ! RÓLNIł
K ra sa n sp  Związku

Zawalno \ r  ! ,  telef. 1-47

d!a yloźenia zapotrebowania na 
potrzebne im artykuły, które 
najtacisj Spółdzielnia Rolna, 

fm dostaresy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaforyjny pochodzi z 
kopalni „S IL E N IA ” na SiąsKU.

P R Z E D S T A W I C I E L A
d o  sprzedaży s z k ł a  l a m p o w e g o  i 

.'^yiołowego poszukujemy.
Oferty ł referencje  p rzesy łać  p ,,osimy 

W A R S Z A W A ,  ul. leroz*;imskle 45 m. 20,
C. CHOJNACKI.

L u s t r a
TREMO, TOALETOWE, 

do szaf  i k iedensów.

S _ B _  Ł  _  szlifowane i w oprawie miedz., 
2 E l H O  szyby okienne T A N I O

hurtownie i detalicznie P O L E C A

REJZEN8ERG, * sz

Makaron P r o s i ę t a  f ' ” 1!
wyborowy orrfż cze 
koladę „PALTIC* ofia 
ru je  ze sk ładu  korni- 
Suwego D/H. N. Fel?, 
W arszaw a, Twarda. 4.

W ęgiel k a m e n y
ns zimę poleca „Sklep 
R olc lczy“&zwarcowy 1 
(w ie lk a  15)

i pó łkrw i r a s y  a n ­
gielskie] wlelKlsj b ia ­
łej 4 6 ty- odniuwe. 
k n u r  i m aciory  4 mie. 
sięczne półkrwi do 
sn rzedan ia  Poczta  lg- 
na l in o  maj. Kozlczyn 
Bortkiewicz.

Obejmę w  całym  za ­
k res ie  zarząd go­

spodars tw a  domowego 
w Wilnie, lub toż na  
wsi. Posiadam  rów 
nież g ru n to w ną  znajo­
mość ogrodu i pszczel- 

n ictwa. Referencje 
mam w y sta rc za jące  
Oferty J.R.do BiuraKe- 
klamowesro, Mic k ie m f

W

Z ć trz ^d  T o w a r z y s t w  i P r z B m y s l o w o  

H a n d ló w ,  g o  „U N JA  ‘  S p .  A k c ,

stosownie do par. 17 S ta tu tu  zawiadam ia 
pp. A kcjonarjuszów , że N adzw yczajne  W a l­
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbędzie 
8lę dn ia  13 październ ika  rb. o godzinie 18 
w lokalu  Zarządu Spółki p rzy  u licy  Jagieł 
lońsktej 3 z n a s tę p u ją cy m  porządkiem  
dziennym

1) Powiększenie liczby Członków Za­
rządu.

2) W ybór nowych Członków Zarząda .

3) Wolne wnioski.

A kcjonarjusze ,  życzący soblo wz 'ąć u d z ia ł
w Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje ,
względnie św iad ec tw a  tymuzasowe lub
kw ity  depozytowe, przynajmniej 7 doi przed
Zgromadzeniom w Murzo Za. ządu Spółki.

Da ję  lekcje  p isan ia  
na  m a * i y n l e . W a ­

ru nk i  przy6tępae . Mic 
aiewicza * in. 12 D ru­
gie piętro. Nad res ta  
uracją .M .ędzy g.5 7 pp

P i a p o g S p
nicznej firmy, do 
sprzed ani aSz p i ta ln a  7 
m 4 (w blizkoścl Zą 
walnej)

Dc sprzedania fo­
ntu 2 domy przy  ul. 

A ntokolskię j N# 118. 
Wiadom. n a  m ie jscu

Skradz. b ile t końsk i 
oraz dek larac je  

Płatn icze (podatek ma 
ją t . )  wyd. przez Urząd 
gmin. ltukujnskiej n a  
im. A leksandra Usci- 
nowioza. Unlew. się.

Lokal z d a tny  na 
wodolecznlcę

ze wszyet. wygodami 
j e s t  du odnajęela. 
W iadom ośś w Blur/.e 
Ogłuszeń S. J u t a n a  
Niemiecka 4, tel. 222

Z gub. kśiąż, wojsk, 
i k a r tę  mobiliza­

cy jną  w y *  przez P. 
K. U. W ilno, uraz o- 
pinję wujsk. w ydaną 
przez 29 p. Arfyl poi. 
na  lm. A leksandra  U- 
ścinowicza. — Unie­
ważnia się.

ORKI do zboża. 
Specjalnie dla 

Z iam iaństwa, z naj  
lepszych konopi, za­
opa trzone  w znak co 
umerncżllwla zamianę 
1 przywłaszczanie , po 
eonie fabrycznej po-

S ka—Mickiewicza*^!

Pamiętaj o 
czej i gazowej 

obronie.

W ydaw ca  w  zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Drukarnia J. Bajewakl ego, Sawicz 8.


